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d/ Realizm monadologiczny /inuczej materi~lizm bijologiczny/.Tu .~szę po --------------------------------------------------------
bliższe ~yjainienia odesła6 zainteresowanych do ~ojej pracy niew ·d~nej 

"Pojęcie. i tuierdzenia i pli'ko-v.ane }Jrzez poj.ycie Istnienia" .JC/.\ Zt;Slęidnie 
do streszczenia jej w 3-cim zesz. r- VI Rocznika "Przegl~du ~ilozoficzne~o", 
ale ogólnie m.0vw iąc ch odzi!ob.y tylko o da.nie do zrozu.denia,jak poj:i„uję obo­
VI: i4z kowq. v· edług irm ie ·wypełnialnoś 6 obietnic real i stycznych. Otóż prze de­
wszystkiem,~obec niespro~adzalno~ci naterji żywej do L artwej,~usi by6 ex­
pl ie i te podana jakaś te or ja mater j i uiattwej ,możliwa do pogodzenia z ogóln;.., 
koncepcj 4, fizykaln~ /q nie z jakimś jej mniej lub więcej ekGtrawa.ganckin 
"\ •ypadkiem J!Of>zczegolnym/ i stane1.1 dz is iej s zej nauki o ż.yc iu.x.x:/. U a.Żći.m, że 
do i„mterjo..listyczno-bijoloc;icznego po0l<-t'du upoważninia nas przedewozy bde• 
i;,"taty5tykt.., która ""' obręb ie sar.Gej fizyki zajAllUj e na.czelne uiej sce: zc...s~da 
~ ielkic~ Liczb leży u podstawy poj ; c1a fizykalnego porz9dku: wielka ilość 
chaotycznych zdarzeń daje w rezultacie pewn~ ~rawidłowos6,daj~c~ się uj~6 
w prawa matematyczne jako takie same w sobie bezwzględne,które jednak będct­
przybliżone v1 stosunku do opisywanej rzeczyv.istości. Tak post puje fizyka 
w swvyw. włe,snym obrębie i )roceder ten możemy rozci4gn~ć na sferę Istnień 
Poszczególnych /jako ro?:ci~.glych/ przez nitt wykluczone„ zgóry,a Si:)rowadzal­
ną. wedłuc; niej bez reszty do jej terminów. " rozbity1:-i nu rzykład na ele ctro 
ny świec ie .,., szelkie "postc..c ie indywidualne 11 o taj r. się pewnego gatunku cie -
niami,pocz;wszy od postaci kuli ziemskiej /trochę gęstsze skupienie ty-eh 
ele ktronow o rozwianej t;rc..nicy/ i gór na jej .JO~vierzchni aź dż pootaci roś­
lin i żywych tworów indy\.idualnych. Ale trzeba zdać sobie sprav~ę,że jest to 
fikc,j a i ze \<ł2<-Ónie na l.1odstavde tych "postaci 11 do cho dz i y do pojęcia fizy­
kalnego przed1:.iiotu,przy pomocy którego objaŚniru11y istnienie takich postaci 
jako istnienie cieni. A jeśli te "cząsteczki",którel"'li operujemy my są, rze­
czywiste a nie hypotetyczne ? To w takim razie przypisujemy im byt taki,ja­
ki 1nc..j q, 'dlc.t nas inne przedmioty, do systeu1ów gwiezdnych i mglawicov~ych w.ł:q.­
cznie i uznb.6 musi.my,co uznawaliśmy ogólnie i pierwej,że i one,jako spe­
cjalny \v;)-iJbdek ogólnej zasady,skladaj4 się z niez niernej ilości Istnień Po­
szczególnych, którym to /I:PN/ jedynie,z zał.o,-.,enia i.::;amego,)rzypisujemy :pru.w­
dziwct- E~ElS~.l!!i§tg§.g,t.j .byt s~m v. sobie. Przedmiot ·,tak "rzeczywiste"w pog­
l~dzie życiowym,jaki "fizykalne" ii. pogl<tdzie fizykalnym /o ile se.. rzeczyi;,·i­
ste/ istnieją tylko dla nas i innych Istnień Pot.zczegÓlnych,jako "kopleksy 
jakości w ich trwaniach" - o tyle sq. rzeczywiste,o ile BCt- rzeczywiste te 
jakości dla nas w jednym stopniu x ,a dalej o tyle,że skl~dajq się z rze­
czywistych naprav~dę, t . j . samych dló. iebie istniej c,;cych Istnień Poszczegól­
nych. Po~ieważ uznajemy za coś pierwotnego i niesprowadzalnego Istnienie 
Poszczegolne jako byt sam \\ sobie /sar:i dl~- siebie/ i to j c:.ko trwaniowo-roz­
ci~g~ościowe, rzyczem trwanie nasze dla siebie //ci4głość i jedność osobo­
wosc i na podstawie v;spomnień istniej e:fcych w tle zmięszaneni /unbemerkter 
Hintergrund Corneliusa// z rozci4głoscic„„ sam4 dla siebie stanowią. zupeł:nq. 
jedność,więc ,,maimy uznu.ć,że n1&-terja martwa jest tylko z!ud4,akł:adajtL'Clf 
się z niezL1ierzonej /~ granicy dla nas aktualnie nieskończenej/ ilości Ist­
nień „eoszczególnych. ·;; ten bp o sub "mater ja martwa" sprowadzone. z ostaje so 
żywej,raczej do wielości zywych stworzeń,stanowi~cych el menty Istnienia 
już niesprowadzalne. Zarzut,że ostatecznie dochodzimy do dwoch elementów 
wzajemnie niesprowadzalnycha Istnień Poszczególnych i jakości w ich trwa­
niach jest słuszny i niesruszny jednocześnie. Jeśli ktoś myślał:,że dualizm 
ordynarny .można usuną6 całkowicie, ten . ylił: się zasadniczo. Wszelkie syste­
FY' monistyczne,jak np.reizm Kotarbińskiego, system Wheteheąda i system Russe 
lla /w "Analysis od mind"/ np uważam na i.luzoryczne,co na innem miejscu 

x/ Praca ta została wydana Drzez Kasę Hianowskiego w 1935 r. 

xx/.Vw dlstocie nauka posunie się prawdopodobnie już tylko bardzo niedaleko· 
od obecnego jej stanu naprzód. 

xxx/. Np.Barwy w stosunku do mniej rzeczywistych w tero znaczeniu dŹwiękÓv\ , 
t.zn.nie wyznaczajqcych przedmiotów w przestrzeni„ 
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Cornelius a/ vr bardziej v·ysubl imov1anej formie, j Ct.ko pośrednio /przez j ednci.3-c i innych l::ompleksów/ dana .jedność osobowości - oczy-\1iŚcie ,jebt tu jnż znu czny postęp,jednak niedostateczny,aby móc postawić przed sobą zadanie roz­wi~zania pewnych ontologicznych trudności. V fenomenologizmie ~oj~cie czy­stej świt' omości uzyskane na tle "epoche" w st osunku do Śriata zewnętrz­nego, z którego "wychlainięte'' jest ro~niei i do tej czystej ~wiadoaości należ~ce"cialo" ,?amyka droeę ,;iozna.nia istotnych sto~unków istnienia i „)ro­v,c..dz i do bd::<.. kania się w sferze mnozc.„cych się i.Joj. c iov.yc'1. nov.otworów, maj q­cych zu.pełnić oezdennt. otchło,ń mi ~dzy t. zw. "Akter-4 11 , a j et)o "intencj onaln ra korelatem"/przed.miotóv./,ktÓrc;,. sami fenomenolod?:y sztucznie stworz li. 2/ Z ch1;, iltt kied.y z "c7ystej świcdomo Ć ci" w.1elh1in'lje •. y to,co jest jej podsta~1ą. t. j. i\ · iadomość "c ia.ła", pow st ~je c a ła masa probl en ów nierozwi4 zalnych w normalno-nominElistycznyn pozlądzie n a kwe„tję przed.n iotu i zwii. znne z niem zagadnienie pojfĆ ~og6le. V edług twic~dzenia,~e pocz~tkowi o­s obowoścL. /tnmnie sa •. "eb o dla. ;.,iebie/ je •. t tylko świE-domość teg o cie. la, t.zn.że jest tp jedność kopleksu czuć muskularnych i organów wewnętrznych w naszym wypadku,nie możemy bezkarnie usuwać tego kompleksu, bo inaczej cn­ła świado.oolć czysta za.wisa nal'.:l w zupełnej próżni,a poj 1owanie przełr:dotu staje się tajemnice;., zupełn4. Do tego dolfiCZa się u Husserla. prawie zu,Jeł:ae nieuwzględnienie faktu,że przed 1.iot kontynuuje się na tle doŚ\.ie,,,dczeń: _pc...­mięci i ocz : ki~ań; to zuus?:~ g o do Jr 1yj~cia specjalnec o "~~tu", kompletnie różnegć od hyletycznej /zi..vsłowej/ rodzc:..j t i\ iu.do...;.O GC i "intencjonalnej", w której :v, "akcie intencj onal '1.{11 11 \1ł.aśnie, "kieruj e .. ly ir ku prz edr:1i oto :i 11 • ".i ta kie1;1 ;.,. f oruulowani n je st oczyw iŚ cie )Qj ~ cie "ja", osobowości "bez:)oŚ red­n io danej", zawc.:.rte, ale nie ex pl ie i te otv.a.rc ie po~ tm. i one. PÓzniej jest ono wpro~~~zone j~ko "Ichlichkeit der kte",jako wł.a~ciwość akt6w,a nie co~ sa modz;E(:iilnego,pierwotnego,podobnie jo.k jedność osobowości Corneliusa,która r< cz ej w )ostu.ci jedności kop le ks Ów j t.koś ci, pośrednio jest w _ie\, ien sposób dc..na. Dopiero jako dfalsza pochodna poja\.ia si;;_; "das reine Ich ". Jest w tej a.werr.j i do poj -t-C iea. "ja" \;spÓlno8 ć w obu tych ni b,i b&rdz o )rzec h 11ych poglct dach i symetr j u. :pewna, pei na od,_)ov. iedniość )Oj ć, kto re to 41oj ~cie 7,'.stępuj 4 V yniku. to \•lE~ Śnie z ;;seudo-naukowego ni:~sL wienia \, filozofj i, które' ni s z­czy się su. ." przedmiot S'Wego bc,;dci.ni a , zanim si ·~ jeszcze do nieJo zabrać zdo­la:r;i.o. l)sycholog istyczn§t teorja przed.miotu też nie uw.Ypukla zus&.dniczych mo.w.ent0w genezy przedmiotu,w których nĆl.GZe ciało - jako przedmiot bezpośre dnio dany w całości /a nie w swych rzutach J?okolei - w "Absza.ttungach" Hus serla/, podobnie co do bez J.JoŚ redniośc i ca:tośc i roz c i[(głej 7.reszt<:t- jak wyżej \1spomniana kulkc.. w ręku n.p.ale \11 zupełnie innych je.kościach: dotyku v1ew­n~trznego dany - odegrywa rolę zasadniczą )rzez zazn~czone ruchy i lmkali­zację ~: fantazji c?uĆ te:go naszego ciała /::::mskulc...rnych i organów wewnętrz­nych/ 11, przestrzeni dookolnej. Ale w każd,t:J rc: .. zic psychologizm uwz0lędnia wspmmienia i zwi4zane z niemi oczekiwania,co je~t b~rdzo istotne 1 po:utu mniu dla nas tego, co nazywe.iuy i&tnieniem :przedmiotu, ale co bez dania nan1 \~ ten ... pos6b,w jaki jest dane właśnie,naszep cialo,nie doprowadziłoby do takiego istnienia dla nas i pojmow(;l.nia przedmiotu,te:mbardziej jeślibyśmy vzięli pod uwagę jedynie jakości wzrolcowe,co bftoby już eksperymentem nyś­lowym niedozwolonym,ponieważ welue moich zaJ::ożeri fundamentalnych, Istnienia Poszczególnego bez rozcią,gloŚci sa.rnej dla siebie /ciała/ i czuć dotykowych \\ewnętrznych i zewn~trznych ani poroyŚleć,ani wyobrazić sobie nie mo4el;(,r. feŚli odrzucimy bezpośrednio dan4 jedność osobowości jako coś .ierwotnego, nast~pn ie c iał:o /jako ko:p.pleks jakości dotyku wewnętrznego/, vvspomnienia, oczekh~ania, z. ienn[, l,Ókalizacj ę "obrazów funtastyczi1ych" /z j "'kichkolwiek jakości zlożonych - słowa obraz uzywam. w najogÓlniejszem znaczeniu: może być obraz d~~iękowy,zapachowy it~./ itd. to oczywiście nic nam nie uozos­taje jak przyj4Ć oddzielny rodzaj Ś~iadouości,oddzielny eleuent psy~hiki: "akt",któryby nam przedewsz.,.-stkiem tę bezpośrednio <lantr jedność osobowości /tę przeklętt:t rnetąfizycznt~ 11 istność" / ent i t~, ent i ty/ zastEtpLL Jeśli j Et przyjmieuy i cLt-gloŚĆ je.j na tle ws~)omnień w czasic,"akt" staje się wogÓle zbyteczny: sprowadzalnym je&t w uczciwej,nie zaćmionej zgóry powziętemi idejami, inhrospekcj i do pevnych spec,jalnych następstw kompleksów jakości v ewnętrznych i fanta.stycznych "wytwórczych" i do v·ystępowania dość i::!ilnie jako takiego,na tle zmięsz~nem,poazucia jedności naszej osobowoścL~do cze­go dołq.czaj « się specjalnie te . ompleksy, które chc..rakteryzuj eray j)fa"'O "~o­wolne czynności"/ choćby tylko zaznacz one/ Istnienia .Poszczególnego. K.azdy "akt"," czucie" " 'l . 11 1· to w naJ· zawilszych ich postacmach,podej -' proces mys OV•Y 
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muję się rozłożyć na następstwa jakoŚci,ale oczJ',- iście we 11.szystkic!l ich 
rodzaj ach, a nietyl ko t. zw. hyletyczn/e Śc iŚlej sze, t. j. odpovv iadaj i,ce J raczej 
wyzm:i czaj r„ce "oa,ter j ę" i to martvnt. .Z.deformowana uprzednio Świadomość, 
przez zro~ion<t na niej. ~~::~~~tL operu~ję,n;e _moze. odp9wiedzieć temu. ~u.da­
niu i musi byc uzupełniona sztuczner.n częsciami,w ktorych fabrykacJi mi­
strzem jest, vdelki zreszt4 mędrzec w swolm roaaaj u, Edmund Husserl i jego 
uczniowie. Z chwil<.. kiedy się mus i przyj r,ć oddzielne,, od hyletycznej "in­
t encj onalnt. świadomość" /nazywam. tak suuę "intencjonalnych aktów 11/,która­
by zdoln4 byle;, do pojmova:.nia "transcendent, lnego" i)rzedmiotu poza jego 
przedmiotem "iz.amanentnym" i "Abszatungami 11 ,wprost bez akolil.odacji "czuĆ" 
w muskuł&ch gałki ocznej /które przecie też si~ do poj.m.ov1ani& p:rz.eduiotu 
trój-wymiarowego przyczyniaj rj, bez żadnych wogole doświadczeń pOf)r zednic, 
kt6remi idealista pogardza w najwyiszym stopniu,jako czemś niakiem,nie­
czystem i wręcz plugawem,to tembardziej st&je się to konieczne dla "prze 
miotów idealnych 11 ,których istnienie /jakieś specjalne/ nie ulec;a - rów­
nież na tle fałszywej introspekcji /nieuchv~·ytnośc i ,_)roces0w myślowych, 
przeskaki.wE~nia szeregu obrazów i rozumowań, reprezentac,j i kompleksów zna­
czeniowych prywatnych przez ich części a często )rzez sarn.e znc~ki pojęcio­
,,e/ - ża.defii1j wątpl i'wości i jak przedlrliot rzeczywisty "widzi się w widze­
niu we\11nętrznem" /?/w "akcie intecjonalnyr.o. 11 ,tuk sru:w z::.czyna si'; v, idzie' 
w pewien ~ pec .j aln~ sposób "przedmiot idealny", t. zn. zn .... czenie po,j ęc ia, is­
totę wszJst tcich rzeczy danego TodzHj u, a potem znaczenia całych zdań_ z .:tµ 
tJCh pojęć tD.k wict.z icmych złożonych. I tu no.stępuje hypoe;t.aza.: to, co ty.1-
ko jest znakiem,z którym skojarzona jest,na mocy praw psy#1olog1cLinych /o­
bowiązuj4cych zre&zt4 kazd~ świadomość/ pewne znaczenie,staje się istno­
ściq sp~cJalnb~O rodzaju,kt6r4 w specjalnych też "aktach" moina ogl4dać. 
i,: ten b:>osoo droga do z'bci.dania pra\,dz. i.we go stanu rzeczy z ob taje za..u1kniętą 
no. za~ sze, a niezglę b ionct- prz epc...ŚĆ migdzy czystt. Ś "• iado11.10Śc ig_ z jej aktc...m.i 
a prŹedluiotem us iłuje się ~apełnić, przy poro.o cy cc;i,łej ll!asy pojęć odpowic...da 
j ee.cych iotnoś ci.om poś redn icz4cym. - oc zyvdŚ cie bez skutku. Zaznaczaj ttc 
og6lnikowo krytykę )Ogl~d~w Aiusserla,zapo~iada~ rozwini~cie jej wzczeg6 
ło~e na innem iejscu. · 

B. Appendix /problemy I~tnienia specjalne, 

------------------------------------------
ale z ogolnemi w ścinł.ym zv,h.zku pozostaj<tce./ 
----------------------------------------------

a/ .$. roblem "powstanicj, życia". 
?roJiefil-pch-:sr:rw:'IiU--ZJ~ifi-ili~ przedstawia dla zakutych llld.terjó-l i.otow, 

jako też dla i deal istów: pocz<twszy od skraj neLo J?S~lolot>izmu, aż do idea-
1 iz au transcendentalnego w stylu Kanta, żadnych trudności. Idealiści \~oGÓ 
le nie raczq się nim poprostu zajmować - jest on czem~ niecodnem ich ~~ci 
1 i, znaj du.j <rcem tiię nieomal pod progiem ich świadomości. 1de problem ten 
jest i jest jednym z kurdynalnych problei.1ów,na których wyprobować można 
aitekwatność danego opisu istnienia.Materjalizm zo.l.atwia się z zage,dnie­
niem tem wypowiadaj etc niespełnialne otb ietnice, pod.obne do tych, które wy­
powiada róv;ni eż gdy mowa o ogólnej sprowadzalności zj av.isk życia do fi­
zyki. Tylko o ile tam ~ypowiedzenie to ma charakter ogólnikowy i dowodzo 
ne e · ,i:;t takie„1i faktami, źe np. dane zj m; isko bij o logiczne j ef;t, sprov.adzal 
ne do chemiz.uu, a więc w ostatniej instancji do ruchuw elektronÓvi /np. od­
rastanie części c iu.ł:a przez vv;dz ielanie się odpowiednich czynnikow/, to 
odnośnie do rozwaiane~o tu ~roblemu,musi naterjalizm zajl6 stano~isko 
bezwzględne,szczegÓł:owe i stwierdzić,że nietylko funkcjonowanie danych 
"nech:....nizm6w żywych" jest do chemizri1u sprowadzalne, ale i ich po\istanie, 
a to jest W.1)rost oczywi::>tr, niemożliwości't• Jest to oczywista logiczna 
eprzecznoś6,jak to starałem się udowodnic. Ta ludzi,kt6rzy nie widzą 
różnicy mi<dzy po,jęciem ruszajq,cego się z szybkoście,. 500 biJ.jonów wahnię 
na sekundę elektronu i poj ęc ier.1 koloru czerv~onego nie.aa rady, jak słusz­
nie po :iedział: ::aernhard Bavink i z ni .d nierna co gadać. f:>ą takie zakute 
''ideenblind" .jednof:ltki,nawet w swych własnych rewirach inteligentne,ale 
nie mogt,ce poj i..,ć, że tu j eat ,jakości owa różnica i że niemożna z jednego 
szeregu na drugi przejść w sposób ci4ely,podobnie jak w szeregu różnych 
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rodzaj ów Śledzi niemożna przejść na szereg różnych czekolad; ch.fba że \'Y­tworzy się szereg IE-!~~~~~~, w ictórym. będzie ~ ię dodawać do Ś ~edz ia coraz więcej czekolady. Ta częsc ·Ł)rzenikaJ i,cych si szeregov. będzie smakowo te~, cz em dla ,ii.nie ar. odoowiednie 'OSeudo-monistyczne I1dszkulancj e, zrobione czasem z niesłychdnyJo. intelekt ualny,u kunsztel.!1 - mam na. 111yŚl i ·1hi teheada, 13ergsona,Russella,Danysza /!/ itp.x/. :erzypuszczam,że ludzi,żyjc.,cych · W K:~a11l iwej at1:iosferze pseudo-1wukow ego pseudo-monizm.u jest wii'cej . Ne.leży ich żałowa.ć i stara· się z tego stanu zakł:amunia par force wydobyv:ać.Tan­to si~ no,zywa naukow4 hletod:_. v• filozofji,a ,jest t.rlko stvn.TzCA.nie. fikc -j­nego /t.zn.nie odpowiadajc:cego żadnej rzeczywistości/ systemu pojęĆ,leŻ<r­cych na ciemnej i taje1:miczej sferze nieistniej<i.cego w istocie,urojonego odcinka ~spólnego niby to si ~ przecinaj4cych pogl~dow: paychologistyczne­go, fizykalnego i życiowego, a' na\„·et illałeco 9Ólka ws-pÓlnego u n ie~<:t Srych z bijologj~. Do krytyki szczeg0łowej po~rocę na innea miejscu,zazn'cz~jąc, że krytykę trzech głuvmych dziel: Bergsom ... Jćc/.mam już gotovn. od r.1919-go i na niej opierałem nieudowodnione ostre Jrzeciw niemu ~ypowiedzi . A wi.c materjali~ci wyobra±aj~ ~obie,~e od drobin ~ielo-wieloato o­wych ciał białkowych /:::.ooo czy 3.000 atomów c..lbo wi;2cej/ do "mi.celek", CZJli oku.._1ień jrkichŚ tych drobin,c;i, bt<.d do pierwszego 11 :<:,ywego 11 stadjUill materji,kt6r~ wyobraiaj~ sobie jakoś gblaretowato -astrukt1ralnie , a jednak j~ko~ już "U~-~~wo~ /tu nastęuuje ten trick j&k u zręcznego ~reatidi~it~­tora/ jest prze,jŚciE: cL,Gle /Podcz-.s c.:;dy v istocie jest tu p:rzt:Jpu.ść nie do •;irzebycic:..,czy vezmie.1y e;toi1;>- j· ko cz,.stki h~potetyczne,cz te~ je.ko fa­ktycznie istniej[, ce "i~tnośc i 11
, w rodzt.j u rn:isz;y eh blrnp ień gwiezdnych, z tern t;)Clko za.strze.:.eniem, że n ie ?.Ytari.y już o stru'kturę "wewn~trzm, 11 pierwsz eh, "' r&z1e o ile u&imy je p1zyj<tĆ ze...\; ~10\y,;ozy.m sensie realne,poniew,ż py­tanie. te i tak i tak do n!i:czegoby nie doprowadziły/. :h,izyka mus i utkm."ć na pe~nego rzędu małości cz4steczkach,kt6re zaklada,czy te~ musi przyj46 za realne dla "YjEŚnieni~ ilo~cio~ego ~ iata j~ko'ci bezpośrednio danJch. Nad te1 ~rzej~cieru ci4gle~,kt6reco przepa~cisto~ci widzieć nie chc~,prze­~lizsuj4 się materjali~ci lekko i beztrosko,obiecuj~c Lobie udo~ odnienie tej ci~glo~ci \. przysz~ości,z~leinie od J0Btępciw ekoper~aentulnej fizy~i, bijolo;.:,ji kom6r"ko\ ej i fizjolo::;ji. czy-...i&cj.e nie nc.st4.pi to i...;d.;, .1ii.:10 

~e kryszt.ę.ly pł:ynne rosnt,,a '{oloidy reaguj<t jak t.)rotoplc..zmu. itp • ..:i4 to tylko c..nalo~je i tyl2{o wtedy \.C?.4ne,o ile )Utrzy.11.f na 11111aterj. 11<.J.rt ,~" ..,, .:_Jrz~/bli.i;eniu pogl~du .;yciov.;ego ,w nc.--SZJCh ·•y1.iei.rach wiel:Cości. Wtedr od koloidu do rn ... szego ciał:a droga zdaje si; niedaleka - tuż tuż zdajz.L. ::,ię być te d\ u g[.~tunki pozornie jednej i tej sa.1!1ej rzeczy - i o ... nr. si - US)oko­iĆ z:iyŚl4c z rozl{osz4 o ich niedJ:ugim w jednem poj >ciu połct'czeniu. Jd<kol­~iek nie możeru w nas wmciwi6 , ~e 10 krzeseł: sk~~ino~anycn ~o~e dać w re­zul t"c ie coś ,ywego, to j · dnuk w wymiarach l:Liędzy-cz;.steczkowych ydaj e się to nam 12.twiej uze 1, o ile p<.;..trzymy na nie z \•JSokoŚci nc...szego v. „',.ic:..tu. Ale proozc prz.rjrzeć się tyffi stosunkom,ktJre z~chodz~ mi.dzy poezczeg6lneai rozc L,.głoś c ittmi naj drolmiej ;;,ze111i w ruchu, gdy ma tefj a życiowe eo pogl<.-du 
~1otulna i .t.)Qdatna dla fantc:..zj i materj a.listy , zostaje rozbita na "przed.lnio­;y flil.zykalne": a to mc..terjr..listfa anwizaŻo\aĆ musi,bo „.J.usi przyj4Ć z dobr4 wic..rq. to co mu fizyka w danym punkcie swego rozwoju do wierzenia ~)Qdctj e -- inóczej jest materjaliste:, ~yciot;;ym,a idea.list~ fizyka.lnyi.1,~ ale wte­dy nioże być witalist<.-t- [;dy chodzi o materję ~ywq..,spirytJstci gdy chodzi o ~ycie pozagrobowe i deist~,czy teist4, 6 dy c~odzi o rzecz) ostateczne - nie i..m już przed nim żadnych gr."'ni c rozr.mi toś ci pogl<t-dJ\v . Czy tak zwani 11 1 u­dz iska", czyli i.1<....luczcy ducłiem czy .1c.i.luczc,Y intelektu /do których nogc.,. na.-1 eżeć hrab iov. ie, przemysłov.cy c i\Żcy, król ov. ie panuj 4cy i •)cz en i nawet, razem z przedstawic iele..rni ~v. iata pracy, al; do tych, co spełniaj '-i.· funkcje społecz­nie najnii:sze/ nie i:iyŚl<. często w t~rch miszkulanckich kategorjach - mał o 

x/. Chwistek jest do nich podobny, ale uybrnt): z sytuacji )rzez kompletny relaty~.izm i pojęcie ''wiellŚŚci rzeczywisto8ci". Jeut to jam:ze v,yzaza for­mc:. za.kłamania się. 

xx/. 11tvo1ution creatrice", ''Etude sur les aonnees immediates de la cons­cience" i "Matiere et memoire". 
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je st dziś ludzi kansekwentnych w swym jednolitym, choćby nm!et fantastycz­

nym ńv.iatopogl~.1zie. Wsz.;,rstide te probleruJ zni'i:caj4 jeśli zechce bi,, uznać, 

- do czego zaprasza nas również pogl~d ~yciowy i 6t~nowi~cy jego odhlianę 

t. zv~, poglttd "zdrowego roz S[„dku 11 - że ruy, stworzeni&. zywe, jesteś.ny czemci :::ic:j 

istotniejszem,nc::.jpierv.otniejszem,stano-i..ic.tcem. j[„ko byty sa:ue w sobie,sa111e 

dla. siebie niezależnie od czJ j ęj ś obser\.acj i i dz iałń zewnętrzn_, c~1 1. pew­

nej granicy iotniej4ce i posic..dajq,ce jc..kości w b~.ych trvmniach,które wyz­

naczaj~ dla nas dookoln~ rzeczy\1isto~6 i nasze ci~la,które skł~dGj~ ś~ę z 

z orga.nó b ;,::dt,cych również bardzo zróżnicowaneui Istnienia,1j.i J?oszczególne­

mi. I uznać,że to,co r.1Ówi natJ. bijologja,ze my i inne st\ 1 ory a naiivet r0Śli­

ny,sklada11,y si~ dalej z Istnień Poszczególnych częściowych jeszcze drob­

niej Lzych, komórek, które .i.10, e1.1y róvrnież obserwov:c;,Ć vł stanie ·wolnym do nasze 

go podobnym. I uznać to, że dotą.d,mil1lo szo.lonego rozv10 .j u metod budańia n ikt 

nie skonst~towa~,ze to co się w nbj~rostszej komótce dzieje,jest bez resz­

ty sprov.c: dzalne . li tJlko do działania Ślepych sił. I wziq.v.szy pod uv-1agę 

pierwol.ność~ tych faktów i ich realność,ze,stanovvić się nad stopniem rec;,1-

ności koncepcji. fizykalnych, które obecnie w km.:1pletnJ fizykalny idealizm 

matematyczn~ się ewaporuj~,zostm1iaj4c za bob~ realność sfer cz4stecz~o­

wych ,i ed;nie w tyr.1 rodzaj u, j a1c4 przypise.ć uoz emy naszym uk:to.dom gwiezdnym, 

czyli realność, która jest ts.ksamo ta.j emniczu„ jak nasz u 11 1m, ter ja mart a. 11 110-

glc:,dn ż~,rciov~ego i tc:;1<:sar.i.o bezsilna,aby wyrLziĆ coś tak z nic, niews:pÓłnier­

nego jc...K życie i to rozpc:.trywc.ine /według na.,j istotnie.j szej dv oistości Ist­

nienia/ od środkcv: jako p::,ychiz.:i czJli przesuwaj~_ce si; nu. tle jednej oso­

bowo.3ci czucia,a. z dr11giej a,ako funkcjonowc.t.nie żywego orgc.ni:z11u,a nade~szy 

st ko jego powstHwa.nie. Kwestj a powsto «cm i a życia z mc...te:r j i mc...rh;ej jest 

absolutnie nierozwic..zalna w systcde nie uznajt.CJ~~ tego, że wł<;i.ś·rtie .daterja 

żywa z1ndy-i.iidualizowana ,jest czemś pierwotne .... i czego przykładami j et>teśmy 

my sarai i inne żywe stworeznia. Oczywiście skrupulatny idealizu, który z 

niecf.tęc iq uznaje niejako z łuski istnienie drugich ind_rw.1.ó.uow, a następnie 

de:.formujt:: .t.bt.nienie w sposób zupełnJ.e bezwzględny i okrutny,nie mo~e uznać 

te,..:;o rodzaju '90btawienia b.estj i. Jeśli }_)rZJj•ilieia.y tę zc..;„(;i.dniczt., cechę 

/ 11 poprn.wionego"/ r.;.onadologizra.u,to przyrajmniej il[.Jl•Y jedne, tylko tajemnicę, 

taje11micę istnieniu i;,ogÓle,c.. jako dodatkov:e tc....jei.mice od tc:..L.tej \iJrost po­

chodne I"iany: 1/ )roble 1 zło.Leniu. Lię ~, ielości indY'·iduÓ\, w ic11 organizacji 

na jedno trvvanie Lr.L.o dl::.. sieb::e, tJ problea nieskończoności,a d::..lej 3 ta­

j em.nice ró.mież od tamtej wprost .:,)O Chodne, t. j, tajemnice \~ iel ości w j ednoś 

ci,ci4Llo~ci ~ )rzerywano~ci i st&ło~ci w zuienno~ci, xfo~e kto~ powiedzieć 

że to i tak doś:j. o~.ezem - ale to je::::t konieczno~cic:t im likowan4 przez 'sam 

fakt istnienia, a nie tajemnic<. 11kS'lSOV 4,niei:coniecznr .• V1 0ogl1.dzie uzna,j"'­

cy .• obiecc..ne rozwit.zanie kwestj i w wyr.daruch fizyk(;..lnych,1r.a..„iy aż d•„ie tc...j e 

.mice luksuso\ve,pomijajcłc tajemnicę i.btnienia zindywidualizovvt.nej m<iterji 

riw.rtwej,czyli tajemnicę istnienia v.oe;Óle,a mianov•icie: a/ tajeu.'1icę ma.te­

r j i ~Lartwej, której fizyka nam wcale nie v.Jj aśnia, bo inu.cz ej 1nus ialaby 1;y-

j aśnić kwestj ę nieskończoności akt1mlnej; zatrzymuje bi ona w wyj aónieniu 

sweru n& pewnej małości "cu, .... teczkach 11 nie li1&.rz<.c już o opisaniu choć\: ,_Jrz 

bliżeniu nc.wet z czego one same się skła.daj<t; nic nte se. one ;!.illiej tajemni 

cze od naszych ::_:>rzed.i:dotSw widzialnych i dotykalnych; b/ taje1.micę mL-terj i 

żyv ej, którą poglt,d fizykalny obieeuj e w sv.ych term.inach "wyj a.Śnić" i c/ ta 

jemnicę stosunku m<;.ter.ji żywej z jej "stanami" /t.zw.psycr;icznemi/ do mate 

rj i ruartv ej ,czer;o rozjaśnienie w tych terminu.eh v obec )Unktu /b/ jebt abso 

1 utnie wy Kl uczone. Jeśli zaś przJjmiemy _rnnkt widzenio monadologiczny, pow­

St[ nie takich stworzeń jak my i inne mniej ra.4dre ale tez V·Jboce zróżnicowa 

ne -twory,jest może ~ielkq rzadk0Ści4,bo wymaga w nasz.YJDI{ uk.ł:adzie,który 

nazwałbym. trochę humorystycznie "układem gwiezdne-elektronowym ,,yższych 

gadów i ssakÓw",specjalnych bc..rdzo mrunków,temburdziej jeśli si~ przyj,:J.ie 

za Jeansem rzadkość tego rodz&.j11 planet jak na.sza, ale nie j ebt absolutnym 

cudem, jak i 11owstanie zresztt. naj l ichsze.j am.eby, bo Cl:iłe istnienie jest ra­

z em z naszą ziern.skt! ma.terj lt martwi. i s.ł:ońcami Drogi Hlecznej i innych mgła 

wie tylko rojowiskiem Istnień Poszczególnych, od których te~ woln~ nie jest 

pusta dlc.. naB i zamarzła międzygwiezdna ;,irzestrzeń,bo według monadologiz­

mu nie może być nicości absolutnej obok Ictnieniu.,nie może być "dziur" w 

Istnieniu, które i.msiay przyjćtĆ ~-lrt~:a1~~ jako prawie cit,.g2:e x/.n~ .rn.ocy 

~/~ -~i~;,;-;;~~i; ~ d.i~t~~~ ,-±~ -~ iq.głoś ć tę możemy pomyśleć tJlko w ,:;r6.nicy' 

poprzez :pośrednie "w,aratwy nie-ci4g3:0Ści" aż do hieokończonoś?). i coraz 

Yillej gęste rodzaj~ "materji",oczywiście sk;tada,jc...ce się t /IP::N/• 



z, czy też rzy t or" 
to ·zy.Lkc · d10 . 

.i 
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jako rzeczywistą, • znc..czen iu systemów gwiezdnych, nikt tego powiedzić expli 
cite nie zdoia - jeLt to tylko tanie DOWiedzonko,~tJrem pseudo-naukowi fi­
l oz of owie c)k:::::w.r.uj ~ siebie i innych. Trudność potę~uj e to, że według pot;;l;.du 
fizykalnego ,~.1i<;dzy Joszczegó lner'..i.i ele ktDonami pr?.;y j t.ć trzeba olbrzy1ai e 
stosunkowo prze&t:rzente puste - gdJ si 2 rozważa koloidy lr!.b ciał:.& ;Ji[i1kom1 
te,z których u.a lc...da chwila trysbq,Ć życie,nie uwzr;l~dnia się jakby fizyi~al 
nego obre.zu tej .c ..... aterj i, który moL;e być /choć nie r:msi/ realistyczny.:n. 
~zczJtem niezrozmienia problemu jest ~edług ~ 1ie przyJisywanie zycia 
'W,.Jroot ato >10ff1 CZJ elektrono„ .• , na tle zape~ ne przejściov.ych , lub sprov arizetl­
nych,albo wreszcie wogÓle ani przejściovych,ani sprow~dzalnych ,tyl ko pole­
gaj i,cych na małości wy.,iv,rów rozpatry\,anych ukladuw btobun1<:u do ooser\•a­
tora, konce;>cj i indeterr1inist cznych >": ?.astosouaniu do n&j drobniej sz eh 
cz ._s tek :nat€rji. Sc., jeszcze tacy,co dodc...jq.: więc tu edzie v.ez~Ltko było 
pewne i okre~lone następuje dovolno~ć,a w p~ychice gdzie zda~~łoby się jee 
teśmy zupełnie~vrobodni, panuj 4 zelazne pra~.a konf;;tJtucj analnych typ6w Kret­
sch..'Tlera. „ ie rozumiej <t tego rodzaj u typy 11 1 ndz iskÓv1 11 i l:...i ków, że stu Kret­
schmerÓV\ nie sprovmdz i życia pbychicznego i do\'/olnośc i każdego /IP/ Vv pe v, ­
nym stopniu do konifczności ,a z drugiej zn0w strony ,że dowolność,o ktorej 
mówi fizyka,polega ulbo na nasze.i koniecznej uł011ności /k1 .estjc.... uierzenia 
i inne zmiany uk2:c:„d11 obsen1ov!aneeo .1rzez sam f8kt obserwacji/ w stosunku 
do układ6~ bardzo małych /innego rzędu wielkości niż n~sz ukł~du w ~ ~6~ 
rym żyje;n.y/ Ei(OWo jest SJTO\"adzalna do szersze.i jc.1kiej teorji x./. Tu chodzi 

0 sto„unek koncepc,j i konieczności absol11tnej fizykalnej i dov:1olności -.,, ob­
rębie fizyki,a nie o _ jakie~ "stadj~ przej~ciole" rzeczy~istości. - Ttkiecl 
"stadium przejŚcioi;,em" jest kc..,~;dy ukł 2 d rzeczywisty,w ktÓ r rm ŻJjr. dane /Ir 
rozpc:.. tryv1<::me j & :Co takie s&.me dlc.. siebie - ta.1.1 ..:i.~;.rJly ich wzglQdnc... dov1olność 
i konieczność //która nc.m jako abAol11tnc1 si~ przedbtawia i to z koniec znoś 
ci,w i;yniku s&r j struktury icitnieniu.,a nie na i...ocJ zc-.sa.dy indnMcji - to 
ostatnie jest stadium genetycznie pierwotne ale teoretycznie nieistotne/ 
panuj q.Cft. v1.Jr0d układów rm:~rt'>i~ycl. środowiska 1.1aterj i, ktoTe cllc... kazdego /I~>/ 
:musi.ruJ założyć , aż do granicy /L 1</ "nieskończenie , grani cy ałych, oędącyc. 
w e;ran1cy ~:&:as · .... swem środowiskiem"/?/ ... Zdunie to już jest pozbawione 
sen~u,bo nie olno opero~ać pojęciem Aktualnej Nieskończonoś ci \ stosunku 
do If.. tnien ia rzeczyvv i st ego - na tern polet;ti jego ri.iezgł.ębionLJ tajemnica; wo ­
oec której i \1~zechv~łttdnc". sk1,din4.d fizyka. w svwich wyndarach jest bezsil­
na. Vl ten Gan s.:,..of3Ób rozstrzyga si '.- - bezrn::.dziejnie dualh;ty-czny w inn eh 
sy1;;te1u&.ch z wyj qtkiem ide::c..listycznych - problemot wo1mej 'VOli: jesteśmy ze.. 
sadnir.zo vrnlni , r.IJ i wszy;:,t 1de żyvie .;t111orzenia \1 różnyr.1 stopniu,\:: zależnoś­
ci od na.szej stru1::tury /.:om:;ilikc-,cji i jedności/, a <lej Vi z·v,Lfzku z prav1a­
mi środo\ iska Jiaterji •. 1artv.ej / ·"ikcyjnego v1 isLocie/,w ktÓ:rem Żyje1 y. Ab­
solutna konieczno~ć nie istniejc,j~kkolwiek na tle ~onieczno~ci istnienia 
zm.sze jc...kiegoś środowiska r.iaterji martwej,jest fikcjl" :'ConiE.,cznr'" do ~)1'Z,fj"' 
cia. RozciEt-ganie tej konieczności na e»V11orzenia żywe jest znpelnie nieupr~ 
v ni one - ona suma je st tylko zludzenieri ... , v ynikłem ze sumowania się wielkiej 
ilości wzali emnych dz iHluń r.:..niej lub v i~cej dowolnych. Taks&r10 bezsensowne 
jest doviodzenie konieczności absolutnej CZJnÓv1 st\'liorzeń żyv.Jch,na drodze 
rozważu.nia :motywóv. póychologicznych. Przecież tu chodzi v1tedy o gadania 
życiowe "zgrubcza" lj ak mó\,i Chwistek ,e. nie o żadn4 Ścisłość w znac?eniu 
fizykalnem. Układy "motywów" i skutkó 'ł s~ zupcł:.nie dowolnie i;.yodr~bnionemi 
z przebiegu przeżyć grupa:m.i,a stosunki ich nie 1. ogr..: rościć sobie prawa do 
żadnej ab sol utne.j konieczności - jest to tylko gr 1ba anal ogj a , po ;stałt:t n 
tle pomię-:zanifi konieczności fizykalnej fikcyjnej absolutnej, ze względnq. 
koniecznosci;. bij ologiczni:p czy raczej anatomiczno-fizj ologiczn<--c //wzgl ędn~. 
bo w ~yeiu żywer;o stworu w zwi4zku z jego pumięciq. /j ek to wyjt,tkowo s:łusz 
nie mowi .Bergson/, nic si~ nie powto.rza dokładnie//, a następnie 1rnniec znoś­
ci::.: logicznego dov~odzenia - koncepcji nie maj 4cych ze sobq. żadnE:go ietotne1 
go zw i.:rzku. -

.x./. o innego rodzaj u dov:olnośc i, juk dowolne ruchy v1łasne , lub ruchy roś­
ni. c ia stworu ży ;ego,wyobn:.zić sor.1 ie nie o ż e y. Do kwestji indett..r;u1iniz­
mu powr0c~ na inne • miej sen .• 
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